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Niedziela. M  331. J u t r o ,  Sty Sp iryd jon .

N abożeństw o do B0G A -R0D Z1CY  Niepokalanie 
poczętej i Loretańskiej, rozpoczęte dnia Sgo G r u ­
dnia, uroczyście obchodzone byw a przez ca tą o k ta ­
wę w  Kościele X X . Bernardynów  w W arszaw ie ,  
gdzie w  pięknej Kaplicy zbudowanej na w zór D om ­
ku będącego w L o rec ie , umieszczoną iest w O ł­
tarzu zdobna w kosztowne w o ta ,  świadczące o 
zdzia łanych cudach ,  s ta rożytna Najświętszej MARJI 
s ta tu a ,  przeniesiona z Kaplicy Kościoła na Pradze. 
' '  iadomość o Domku Loretańskim, s ły n n y m  w  ca łym  
Lhrześcjańslwie, wspomina nam historja : że w G alilei 
w ubogiem mieście N a za re t , istniał rodzinny domek 
j juG A -R O D ZIC Y , k tó ry  za okropnego panowania dla 
Lhrześcjan Tytusa  i IV espazjana , wśród  k lęsk i,  
Wśród g ru z ó w  zwalonego miasta, z woli W szechm o­
cnego HOC.A zostawał bezpieczny aż do roku 1201; 
Wtedy Kalif Król E g ip tu  opanow ał Galileę, a zabiwszy 
25,000 ludu, oraz 200,000 wziąwszy w niewolę, znisz­
czy ł w Syrji panow anie Lhrześcjan; mimo takich spu-' 
s tu szeń , zachował BÓG od znieważenia Dom M ATKI 
J J / 'K11 'J ,cudem  nadzw yczajnym ,w yry  waiąę go z fun- 
amentów, i przenosząc szczęśliwie w powietrzu na 

brzegi Dalmacji, gd zie między Tersa lem  a rzeką T ar-  
s*a zastanowi!  się. T a m ,  gdy coraz bardziej r o z g ła ­
szała się cześć i s ława tej Ś w ią tyn i,  ta nagle po 3ch 
latach i 7miu miesiącach od swego do T ersa tu  przenie­
sienia, porwana w powietrze, zniknęła , a p rzebywszy 
•borze Adryatyckie, stanęła na pagórku  w zarosłem 
•biejscu staroży tnego lasu Laurow ego ,od  którego z cza­
sem w z ię ła nazwisKo Lorela. T u  znów wieść o nic- 
spodzianem zjaw ieniu ,zgrom adzała  t łum n ie  naród z ró- 
*?ych s tron  spieszący, z odgłosem  modlitw, dziękczy- 

pieniem chw ały; n ied ługo  Jednakże to trw a ło ,  al- 
° " i e m  w miejscach zarosły ch i kręty ch, ludzie niego- 
i | \yi, chciwi zysku, dopuszczali się zabójstwa na po ­

b o ż n y c h  , czem przerażeni pobożni, zaprzestali swoich 
pte lgrzym ęk, ta k ,  je  ta Święta Gospoda opuszczoną 
f?s,;j ł a ; lecz to nie działo się bez*rozporządzcnia Nie- 

ios| Posiadaczami owego wzgórka byli dwaj bra- 
|!a Pekanatczy ki, którzy  uradowani darem Świętego 
■ » « * » ,  vv największem mieli go poszanowaniu, ale 
§cly ujrzeli w kró tce  O łta rz  i Święte m ury  okry te  bo- 
łjnteirii upominkami i hnjnemi wotami pobożnych, ob- 
ito,sć bogactw  wznieciła w ich sercu iskrę nikczemne- 

P ’ lnlp e s u ,  wzbudzaiąe niiędzy niemi niezgodę i za­
zdrość; czem obrażony RÓG, iak i zabójstwami w ytla- 
‘ zonem i w lesie la u ro w y m ,  p o ru szy ł  ztamtąd Dom 

wcj Matki,  przenosząc go za granicę posiadłości nie

dobrych b ra c i , na inne odległe wzgórze ,  wśród go ­
ścińca publicznego leżące, gdzie dotąd zostaie w pię­
knym  i wspaniałym  K ościele ,  wybudow anym  przez 
Obywateli Rekanatskich, za Syx tusa  Vgo. O c iąg łe j 
czci Domku Loretańskiego, g ło s i ło  wielu Ś w ię tych ,  
b łogosław ionych  i szanownych mężów odwiedzaią- 
cychGo; toż zaświadczaią M onarchowie i Xiążęta, k tó ­
rzy przychodzili uwielbiać Święte mieszkanie. W koń­
cu, aby okazać moc cudów , dosyć iest powiedzieć, iż 
od owej chwili, iak Dom MARJI o b ra ł  sobie we W ł o ­
szech siedlisko, o tw o rzy ło  się obfite ź ród ło  dla rodu 
ludzkiego,zdum iewających cudów i łask osobliwszych; 
albowiem tu  mnóstwo n iewiernych widziało iaśnieiąee 
św iatło  Niebieskie, które rozpraszało  ich ciemności; 
tu  widziano chorych  Otrzymujących utracone zdrowie. 
Na ileż klęsk i nieszczęść wystaw ione b y ły  W łocbyPnaj-  
zaraźliwsze choroby, najokropniejsze trzęsienia ziemi, 
najuporezy wsze wojny panowały; L ud  przecież Chrze- 
ścjański zanosząc m odły  b łagalne do stóp N. P. Lore­
tańskiej, oglądał okolice swoie od niebezpieczeństwa 
uwolnione. Mnóstwo darów, k tóre  o k ry ły  w ew n ę trz ­
ne ściany Kościoła, skarbiec bogaty k tó ry  tyle zebra ł  
kosztowności,  są dowodami g łoszącem i światu praw ­
dziwość Domku MARJI, Jego cześć i sławę. W  obli­
czu tak wielkich i c iąg łych  cudów, zdumiewać nikogo 
nie powinno, że w ielu Pąpieżów ubiegało się o /.boga­
cenie prz.ywileinmi, odpustam i,  a nawet darami Sgo 
Domu Nazaretańskiegó, dziś w Lorecie czczoneg-o.

N. P A N ,  17go z. m. rac zy ł  postanow ić: »Maiąc 
sobie przedstawioną, przez Namiestnika Naszego K ró­
lestwa Polskiego, prośbę Referendarza Stanu, Roma­
na M łodzianowskiego , 1). Urzędnika wyższego w w y ­
działach po b. Komissji llz: W o jn y  pozostałych , o 
przelanie nabytego przezeń, z ty tu łu  s łu ż b y ,  p raw a 
szlachectwa dziedzicznego, na siostrzeńca iego, Leo- 
na-Michąła (2eh imion) Szym anowskiego , syna Jó z e­
fa i Elzbiety-Marcjanny z Młodzianowskich, m ałżon­
ków’ Szymanowskich : Biorąc na uw agę 40-letnią gor- 
l iw ą i  użyteczną s łużbę R eferendarza S tanu M łodzia ­
nowskiegoi, niemniej okoliczność, iż tenże, równie iak 
i 3ej bracią iego, byli Urzędnicy wyżsi,  nie zostawiają 
po sobie potomstw a; mieć chcem y, ażeby nabyte przez 
n iego praw o szlachectwa dziedzicznego na pomiecio­
nego siostrzeńca iego, Leona-M ichała Szymanów skie- 
go, rozciągnięte było .

Ju t ro  w f to ś t i t le X X ?  'EarmeHtóv>'n* Krak: Przed: 
ogodz: 10 rano, odbyw ać się będzie żałobne iNabożeń- 
s tw o  za pokój duszy ś. p. Ewy z Zienteckich Śliwo-
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w sk ie j, zmarłej onegdaj; na które zaprasza się Kre­
w nych  Przyiacioł i Żnaiomych.

Dziś na sinętarzu Powązkowskim pochowane będą 
zwłoki ś. p. Grzegorza P uchalsk iego , da w mej Urzę­
dnika, później Em ery ta ,  który w zeszły Czwartek 
tknięty apoplesją, maiąc latoG, tenświat opuścił. l e n  
z w o n zawczesny pogrążył w nieutulonym smutku Mał­
żonkę, potomstwo i życzliwych zna.omych nieboszczy­
ka. Zwłoki będą wyprowadzone z Kaplicy he*
form a tó w  o godz: 3ej. ,

Józef T yn ieck i, Uczeń szkoły Felczerów, po d łu ­
giej słabości, wczoraj rozstał się z tym światem. I o- 
Ira żen i w smutku Rodzice, Siostry i Bracia, zaprasza­
na Krewnych, Przy iactół, Znaiomych « Kolego w zmar­
łego, na esportację zwłok, iu troogodz : 3ej p o p o łu ­
dniu z d o m u  Nr 3100 przy Ulicy Wolskiej, nasmętarz 
Powązkowski odbyć się maiącą. . , .

Jakób K en ig , E m ery t ,  b. Rachmistrz Najwyższej 
Izby Obrachunkowej, przeżywszy lat 4 S ,w czo ia j  
przeniósł się do wieczności. Pozostała Zona, zapra­
sza Krewnych, Przyjaciół i Znaiomych na przepro­
wadzenie ciała Jego, iutro o godzinie 3ej po p o łu ­
dn iu , z Kaplicy Ewanielickiej przy ulicy. Karmelic­
kiej, na Smętarz tegoż wyznania. _t

B a n k  P o lsk i ogłosił drukiem: I. W ykaz Nume­
rów Obligów Skarbowych 5°/o, Serji I. sztuk 14; i Se­
rii II. sztuk 3, wylosowanych dawniej i wywołanych 
z kursu, a po d. 1 Paźdz: 1S46 r. W obiegu wstaiących. 
II. W ykaz Numerów Ob.igow Skarbowych 4 /r , na 
rs. 500 sztuk 15, n a rs .  150 sztuk 40 na rs 100 sztuk 
15 , wylosowanych od d. 10 Września 1844 r  a Po 
dzień 1 Paźdz: 184G w obiegu zostaiących, z ktoremi 

. się W łaściciele po wypłatę mezgłosili, (W ykazy te 
można przejrzeć w Drukarni Kurjera).

JW . K o n su l  Jeneralny C. K. Austrjacki cle W  atleto- 
b urg , wrócił z Wiednia do Warszawy. . .. „

T a iem n ice  B e r lin a , z Pamiętników Urzędnika Są­
du Kryminalnego, obok Taiemnic Paryża i Londynu, 
uzupełniaią szej-eg obrazów, które mistrzowskim pęz- 
lem skreślone, iakby dla p r z e s t r o g i  społeczeństwa, 
przedstawiaią nam opłakania godne zboczenia umysłu 
ludzkiego. Są to obrazy wielkie, zajmuiące i z własci- 
wego stanowiska uważane, nader nauczaiące i z awien 
ne. Taiemnice Berlina w yszły  w przekładzie po s im 
w 4ch tomach z rycinami; sp rzed a j  się za zł. "  vksl? 
garni S. II. Merzbacha i innych, tak w Warszawie lako
i na prowincji. v r n

Wczoraj od M. J.A. złożono w Red: Kurjera zł. 5 dla 
kaleki w domu Elerta, zł. 5 dla ubogiej familji, a zł. 
10 dla rozdzielenia między prawdziwie biednych,

W  ostatnim numerze Biblioteki Warszawskiej umie­
szczoną iest ciekawa wiadomość historyczna o Dworze

Królowej Bony Si?ohcji i Królewien w r. 1518. W tym  
artykuliku podanym przez P. Tymot: L ip ińskiego , 
wypisany iest reiestr pensji płaconych kwartalnie ro ­
żnym osobom Dworu Małżonki Z y c w in t a  Igo- i  odług 
tych rachunków, między innymi Podskarbii Lola L a r-  
m ignanus  (Kola Karmignagnus) bra ł rocznie 3,30U zł. 
n a  monetę teraźniejszą. Damy Dworskie szlacheckiego
rodu W łoszki, Bcatryxa T a r ła  i Pani J fg e n ia ,  ro­
cznie po 1,550 zł.; Panny szlacheckiego rodu, L ukre­
cja de A lo p h ia , Beatrysa de R osetla , Porcya A rcha-  
m o n a , Izabella de D u g n a n n , Laudonia C aractio la  
(Karaktiola), Faustyna de Opizonibus i Laura, rocznie 
po 310 zł. Stare Niewiasty strzegące Panny Dworskie: 
y io le n ta  Greczynka i L a u ra  Neapolitanka, rocznie 
po 405 zł. Z Panien szlacheckich Polskich wymienione 
saiako będące na Dworze Królowej, i pobieraiące takąż 
co i Włoszki pensją, Tanny Z arernbyanka , M orska , 
M aczvcyow ska  i P enkosław ska . Na Dworze zas Kró­
lewien J a d w ig i  i An s y , były  w r. 1518 M alrony: S i i f  
d ło w ska  Kasztelanowa Sandomierska, Zborow ska > 
O żarow ska , pobieraiące rocznie po I ,J8 4  z ł . ;  ° r  
Panny Zofja S zyd ło w ska , A neczka , Elżbieta D łu g  
L s L ,  pobieraiące r . c M i e po 496 »ł. Dalej 
D oroty  i M a tu szk a , pobieraiące po 372 zł. rocznie.

D om  p r z y tu łk u  i p ra c y  za rogatkami W olskieffl* 
przyjmuie za małem wynagrodzeniem, zamówienia 
na rozmaite roboty kobiece, iako to :  Szycie biehznjs 
krawieczczyznę, wiązanie pończoch, skubanie szarpi) 
pjerza i t. p. Za całość powierzonych robot, pospiec 
i dokładność, instytut zaręcza. Interessenci z żądania* 
ini swemi, zgłaszać się zechcą do Intendenta mics 
kaiącego W gmachu instytutowym. ~

Dobrze powiedział Chmielowka (w  Komedjo- 
perze S ło n tia n n y  C złow iek)  i.Czego też ci N«e» 
cy nie wymyślą?”' W tych dniach przy wieziono z 
dnia do nas nowego wynalazku maszynkę, której te 
przeznaczeniem ła p a n ie  pche ł. Jest to mały cyn 
der, u dołu opatrzony dziurkami, a u górnej pr*U 
krywki iest czopek, który ma smarować się lepem - 
mieści się w środku cylindra, tak, że ieżeli która pc 
w lezie dolną dziurką, zostaie przylepioną do czop 
i w tej sytuacji'musi oczekiwać iaki iej los przez  ̂
czą. Jeżeli te maszynki okażą się praktyczne, to i# ’ ' 
ieżeli nasze pchły będą tak ciekawe iak W ledensK 
że zechcą mułemi dziurkami włazić na lep, natem ■ 
możem spodziewać się, że przyszłego lata zmnmj® 
się polowanie ręczne na pchły , a natomiast łozR 
jitaną opatrzone takiemi maszynkami, iakby wieży ^  
f|kami gotyckiemi, które będą bronić płeć piękną 

teg;o dokuczaiącego robactwa. ce.
Skład nut muzycz: Fr: Spiess  i Sp: przy «,lC> 

nalorskiej Nr 4G0, odebrał nowości: Benota 5 ty k i
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cert, dzieło 5 5 ,  na skrzypce i fortep:; zł .  1 -  " j e -  
tena, Souvenirs de Hussie, fantazja n a  skrzypce wraz 
% towarzyszeniem fortep:, dz: 21;, zł. 6. Liszta, A bo- 
netti di Petrarca na fortep: N. 1, zł. 4. 1 halberga, «m- 
tazia z tematu Normy Belliniego, dzieło 57; zł. •*. i- 
tolffa, Souvenirs d’Hartsbourg, meditations musi calcs, 
dz: 43, numerów 3, na fortep:. Mayera Karola, 3 w iel­
kie etuda na forl:, dz: 91, numerów 3 każdy po zł.  4. 
Szopena Barcarolle na fort:, dz: GO, zł. 4. 1 egoz olo. 
naise-Farttais# na fortep:, dz: 61, zł. 0 /*.- Tegoż -  
Nokturny na fortep:, dz: 62, z ł .  4 1/*- , .

Jedna z gazet niemieckich doniosła, z k niedawno  
w Szwajcarji ożenił się pastuch mający a . ar̂
szawie b y ł  ieszczc starszy Pan młody, o czem donosi 
Gazeta Warszawska, wydawana przez X.ędza Ł us-  
kinę, w tych s ło w a c h : »Z Warszawy d. 2 (  1 azaziei, 
1778 r. Tutejszy od 42 lat mieszkaniec Jan P le y s ,  ro­
dem Szwab, pochowawszy niegdyś pięc zon sw o ich , 
lat 9"> i 4 miesiące iuż liczący, wczoraj w Kościele tu­
tejszym parafjalnym Panny M M I4 i, wziął slub z Gtą 
ż o n ą  Heleną W a y b le r ,  lat 40 maiącą, I miną.

W Składzie matcrjalów piśmiennych Introligatora 
K reu scb ,  przy ulicy By marskiej, obok K. U. P. i S. 
są do n a b y c i a ,  niedawno w y s z ł e ,  nader użyteczne 
T a b e lk i  z objaśnieniami, wskaznmee daty każdego
dnia n .  lat 25, t: i: od r. 1830, do i8 6 0  wedle zw y-
czainego i starozakonnego Kalendarza. Cena K\emp. 
w formacie pugilaresowym kop: 15, podklejane scien- 
ne po kop: 25, takież pociągane lakierem wodotrwa-

»  O b se rw .t ,« j» ™  A.tron~nic>.™ .» '  
w  ciąau z e s z łe g o  miesiąca Października by ło  dm po 
g o d a c h  5, n,",.ót|,»5»d»5Cl. l i .
%  l/c h   .......... ,» s tv 6 ,  g r * » » t o «  •I, I j ^ '
Wic bez grzmotów 2. Październik w tym toku od
* , k “, l  5 ,  lempernUirą, po g .d , . jm
Nieba, grzmotami i błyskawicami, co jP \ L * -yu- "««f '»4>*
o 2 ,6  stopnie Reom:  cieplejszy lak z w y k  e. doi go 
średnia temperatura dzienna prawie stale 11 stop 11. 
wynosiła, dopiero od d. 23go powietrze oziębiło się. 
Wiatr panuiący b y ł  P o łu dn iow o-w sch odn i .  >n.a ogo  
s lu p  św ie tn y  przechodził przez X ięzyc. Dnia (>go 
koło  b ia łe  otaczało takowy, lima zas następnego na 
słońcu wiele plam by b> wn zia nyc . » ».

Zbliżający się czas K alend ,me .ednego nabawia k ło ­
potu, gdzie eo kupić i co kupie; przysłuzemy s,ę za­
tem Publiczności w.ymiemaiąc le j nowo o tworzony
o , ,  dantervinycb Jl*. S. F ordon  w do-Sklep towarow galantei yj"y <- , .
mu pod Nr 954 za Żelazną Bramą, w prost gościnne­
go dworu. Kupuiący znajdzie tam lo z i c z n y w y  oi

najświeższych i najgustowniejszycb przedmiotów u.  
żylkowych, i zbytkowych do gospodarstwa i zabawy 
po cenach prawdziwie umiarkowanych. Począwszy  
od mnóstwa zabawek dziecinnych, aż do najpiękniej­
szych niespodzianek dla d orosłych , wszystko odzna­
cza się tam smakiem i wytwornością. Między tiru- 
giemi celuie misternej roboty zegar graiący, z obra‘ 
zern ruchomym, przedstawiającym W en ec ję ;  za na­
kręceniem maszynerji, odzywa się czaruiąca melodj i 
włoska; figurki obrazu nabierają ruchu, to kołyszą  
się na łagunie ozdobne gondoły, to parostatek s z , -  
buie po wód przestrzeni bugzuiąc za sobą okręt ża­
glowy. Prócz tego znajduią się tam bardzo piekne 
wyroby porcelanowe, iakoto: wazony, figury większe 
i mniejsze, lampki gazowe, flakoniki; podobnież kry­
ształ >we, metalowe, oraz mnóstwo innych rzeczy  
z-rozinailych mass i śpiżów, tak iż odwiedzaiący i ku­
puiący w tym sklepie, pewno będą zadowolnieni.

Na ostatnich targach Warszaws: i Prags:, płacono  
za korzec 4ro-ćwierciowy Żyta rs. 4 kop. 7 (zł. 27  
e r . 4). Pszenicy rs. 4 k. 8 9 ‘/z (zł.  32 gr. 19). Jęczm: 
rs. 3 k. 87 (zł. 25 gr. 24). Owsu rs. 2 k. 1&7* (zł. 14  
gr. 19). Siana rura iedno-konna od rs. 2 k. I d / i  do rs.
3 k. 75(od zł.  141/* do zł.  25); parokon: od rs. 4 k. 20  
do rs. 4k.95(od z ł .28 do z ł . 33). Słomy fura zwyczajna  
od rs. 1 k.35 do rs. 1 k. 95 (od z ł .9  do zł .13).  W ó l  dobry 
od rs. 36 do rs. 51 k. 30 (od z ł .  240 do z ł .  342), średni 
od rs. 27 do rs. 35 (od zł. ISO do zł.  233 gr. 10), lichy  
od rs. 1S kop. 90 do rs. 26 (od zł. i 26 do zł. 173 g. 10). 
Kartofli korzec rs. 1 k.44 (z ł .9 g . łS ) .  Okowity garniec 
rs. 1 k. 28 (zł. 8 g. 16); Szumówkik. 7 5 ' /s i (z ł .5 g . l ) .—  
Ónegdaj sprowadzono na targ Pragski z Cesarstwa 
Rossyjsk:, przez tutejszych Kupców: w o łó w  sztuk  
231, z różnych miejsc Królestwa sztuk 337; ogó łem  
w ołów  sztuk 568; wieprzy 539; cieląt 350; z tych za­
kupili rzeźnicy tutejsi na konsumpcję miasta, w o łó w  
sztuk 36)9, wieprzy 327, cielęta wszy stkie. (G.P.)

Wczoraj w Wielkim Teatrze po K ie m e j  sierocie  
z P a m p ę  lu ny ,  przy wołana J Pan na Givozdecka.  W cza­
sie Baletu Djnbelek k u la w y ,  Publiczność miała przy-  
iemną niespodziankę. Gdy malutka Marynia F r e j ta g  
z powszechnem zadowoleniem wy konała ulubiony ta­
niec węgierski, wołano f o r a , a zamiast Maryni, uka­
zała się ieszeze drobniejsza Wandzia K r ó l ik o w s k a , i 
także węgrzynem wznieciła rzęsiste oklaski. Znowu  
Publiczność woła f o r a , i pokazuie się trzecia węgrzy-  
neczka Walercia K o z ło w sk a , i zasługuie na pochwały.  
Istotnie była to prawdziwa dla W idzów przyicmność.

Gazeta i J a s s donosząc o pierwszem i drugiem przed­
stawieniu sztuk P. Bosko,  tak się wyraża: aNapływ  
publiczności w celu widzenia przedstawień tego sła­
wnego Magika, tak dalece przeszedł oczekiwanie,iż

O
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administracja teaf.ru, aby zapobicdz nieszczęśliwym 
wypadkom  w ydarzyć  się mogącym, zamiast starać się
0 powiększenie miejsc dla spekta torów , musiała licz­
bę ich ograniczyć.'  Przedstawienia te zaszczycone b y ­
ł y  obecnością Jego  W ysokości i Familji ,  oraz wybo­
rem  najznakomitszych osób. Za ukazaniem się, Bo­
sko. iuż tu  dawniej znaiomy, pow itany  zos ta ł  przez 
widzów- U niego wszystko  iest cudem, iego dowcip, 
iego zręczność, iego układność,  odm łodziły  go; p rzy  
przedstaw ieniach, wyraża się trzema językami z wiel­
ką  ła twością, ale to  coby u innych b y ło  tylko niezro- 
zum iałem  szczebiotaniem, w ustach iego brzmi z ta- 
Liem odznaczeniem i wdziękiem, iż każdy to czuie i 
podziwia. Co zaś najwięcej iest do zastanowienia, że 
on nie ty lko zaślepia oczy, boć to przecież dziś dodo^'t 
b reg o  to n u  należy mieć ie p rzym rużone , lecz sztuką-' 
sw ą tak dalece zajmuie u m y s ł ,  iż rozum, tych iego 
działań poiąć nie iest w stanie. Ale myśl sama nawet 
sprzeciwia się wyobrażeniom naszego w ieku, żeby ia- 
kaś w ładza nadludzka, m og ła  stać się udziałem c z ło ­
wieka; zależy to iedynie od wielkiego talentu  i szcze­
gólniejszej zręczności, aby lak mnogą liczbę tych  ró ­
żnorodnych  sz tuk  i ich przemian, po łączyć i okazać, 
iak to w ykonyw a iego czarodziejski kijek. (Tu są w y ­
mienione różne sztuki zadziwiające, k tóre  Bosko iuż 
okazyw ał  w Warszaw ie, atoli wymieniam y dotąd nie­
znane). Niemożemy wyliczać (piszę gazeta Ja ss ), 
w szystk ich  szczegółów  tych dwóch wieczorów, lecz 
zastanawiamy się nad kanarkiem ży iącym , zabitym 
p rze z  w y s trza ł ;  p a r te r  tą niewinną ofiarą nab i ł  pisto­
le t,  w sypa ł  prochu, d a ł  przybitkę, i stemplem mo­
cno p rzy b ił ,  poczem ieden z widzów, w y s trze l i ł  z te­
goż  pistoletu w koniec szpady trzym anej p rzez  Bosko,
a kanarek ukazał się ży iący, trzcpioczący sk rzyd łam i.
1 aż karta, tenże zegarek, dane przez publiczność, zmie- 

niaią się w kolorach i godzinach p o d łu g  życzenia każ­
dego. Parasol w łożony  w fu te ra ł  i postawiony przed 
publicznością na p a r te rz e ,  zmienia swoie pokry te  
w  cz te ry  różne chustk i fu larow e, k tó re  Magik pozbie­
r a ł  z loż  i pa r te ru .  Szal uproszony od Damy z ł o ż y  
p ie rw szego  pią tra ,  i zamknięty w piramidzie posta­
w ionej na stole, za rozkazem Bosko, przechodzi w g ą -  
siorek od  ̂wina, umieszczony przy  samym brzegu  par­
t e ru .  W szys tk ie  te g ry  w y k o n a ł  z taką ła tw ością  i 
z taką  zręcznością, iż iednaiąc sobie zapał i zadowole­
nie  widzów, jednogłośnie uznany  zos ta ł  p ie rw szym  ! 
Magikiem w naszej epoce.

A n g lja .  Pan  H en ry k  Potynzer  w tych  dniach 
wyiedzie na swoie guberna to rs tw o  na p rzy lądek  Do­
b re j  A adziei. J e n e ra ł  Poru ;  Benjamin d ’ Urban 
mianowany dowódzcą wojsk w Kanadzie, i w kró tce  
z now ym  tam ecznym  G ubernato rem  ieneralnym  H ra ­

bią Elgin  odpłynie  do A m eryk i.—  N adorocznem  p o ­
siedzeniu Królewskiej Akademji umiejętności, p rz y ­
znano medal z ło ty  Roplcya, P anu  Lew erje; ieden 
z medalów z ło tych  Królewskich i medal z ło ty  Rnm- 

jo r d a  p rzyznano Profesorow i F araday  za iego od­
k ryc ia  w dziedzinie m agnetyzm u , oraz Profesorowi 
Owen za iego rozpraw ę o Beletanicie.

Francja. —  P ropozycje  Pana H enderson  w zglę­
dem zaspokoienia właścicieli papierów hiszp:, znalazły  
w  M adrycie  p rzychy lne  przynęcie; mniemaią, iż ta ­
meczni Ministrowie w kró tce  w  tej mierze przedstawią 
wniosek K ortezom .—  Na propozycję Banku francu : 
w zględem zaciągnienia pożyczki 4eh miljonów d u k a ­
tów  od ang: Banku, tenże j n s ty tu t  miał do lej pożycz­
ki ofiarować połowę zło tem , a połow ę s rebrem ; w s k u ­
tek tego, Bank franc: powziął zamiar, dw a miljony d u ­
katów  srebrem  zaciągnąć w Londynie , a co do d r u ­
giej po łow y u d a ł  się z propozycjami do A m sterda­
mu. Bank francu: zaciąga tę  pożyczkę na p ó ł  roku  
z bonifikacją3ch procent,  i praw em  zwrócenia pożycz­
ki po u p ływ ie  k w a r t a ł u . — Inżen ier  austrjacki N e- 
g re lli , In spek to r  ieneralny kolei pó łnocnej F erdy­
nanda, znajduie się teraz w P aryżu , celem rozpo­
znania rozmaitych planów Inżenjerów  francuzkich i 
angiels: względem zamierzonego przekopania między­
morza Sitez. M ehm ed A li  na ten plan zezwala, pod 
w arunk iem , aby u tw o rz y ło  się tow arzystw o pod opie­
ką Francji ,  Anglji i Austrji,  a od niego w yłączn ie  za­
w isłe .—  Z Chin donoszą: F lo ty lla  franc: złożona z f re ­
gaty  i 2ch korw et,  wrącaiąc z Japonji,  widzianą b y ła  
w blizkości w yspy  Tszusan. F rega ta  S ła w a  wioząca 
do Chin Kapitana L a p jer  następcę Admirała Sesyl, 
7go Pażdz: przy by ła do przy lądku Dobrej N adziei. 
—  F rega ta  K am illa  zabrała p rzy  brzegach afrykań- 
sbich dwa statki brazylijskie przeznaczone dla handlu 
niewolnikami. —  Doniesienia angielskie z Otaheiti za- 
pewniaią, że F rancuzi p rzy  now ym  attaku  na kraiow- 
ców, znow u doznali klęski. Kapitan Donat'd z f rega­
ty  Uranji, za samowolny atak na kraiowców w yspy 
H uahine, stawiony b y ł  przed sądem woiennym; k tó ­
r y  go uzn a ł  n iewinnym. F rancuz i wytępiają żniwa 
w  Otaheiti, aby g łodem  zmusić mieszkańców do pod­
dania się .—  Na rew ję  na cześć Beja T u n e lu  zw ołano 
25,000 wojska; tenże Bej zwiedził bibljotekę K ró lew ­
ską; iego p oby t  w  E urop ie  ma trwać 3 miesiące; przez 
ten  czas eskadra tunetariska zostanie w porcie tuloń- 
skim. —  Chwalą bardzo prace naukow e Oficerów al­
gierskich, P u łkow nika  Damnas, tudzież Kapitanów 
K aret  i IV arnje, k tó rzy  przyczynili się wielce do 
rozpoznania g łęb i Afry ki; p o d łu g  ich rapo rtów , p u ­
stynia Zalidra  stanowi archipelag oaz, w k tó ry ch  znaj­
dują się miasta opasane muram i z mieszkańcami p rzy -
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slępniejszeml dla cywilizacji, niż Arabowie w Afryce 
półno;.—  Z sprawozdania 1’. A lexandre , Inspektora 
J l n e g o  Uniwersytetu pary z:, który z polecenia Ministra 
oświecenia, zwiedził zakłady naukowe na W schodzie, 
okazuie się, że w Turcji i Egipcie, są wzorowe ko­
legia i szkoły elementarne, utrzymywane przaz  ̂ u . 
M issjonarzy  i L a za rfstó w  franeuzk.ch, oraz óiostr  
M iłosierdzia  , i B raci szkół chrzescjanskich , z te- 
go i narodu. —  \V P a ryżu  podziwiane są teraz , 
wspaniałych fresków , odmalowanych w przysionku 
Kościoła Śtego G r r m a n A pędzla *nakom.tfeo A rty­
sty P. Wiktora M ollez.— Trzech XX. Trapistów , 
udaie się z F rancji do M artyn iki, gdzie maią zało­
żyć klasztor tej surowej reguły  zakonnej.

N iem o , —  W mieście Eisenach  w zeszłym mie­
siącu gwałtownie grasował tyfus; mnie.na.ą i i  zbyt 
wczesne zebranie i używanie kartofli,było ledną z g łó ­
wnych przyczyn lej c h o r o b y . -  Niedawno trzy dziew­
czynki stały w Mnichowie przed oknami sklepu mc- 
dniarki, przy bramie Karola. Dziewczynki przypa­
tryw ały  się lalkom, udzielały sobie wza.emnych po- 
s trze ień , i opowiadały iedna drugiej, która laika po­
doba sie im najlepiej. W tej chwil, przechodził około 
sklepu iakiś Pan nieznajomy,który wysłuchawszy roz­
mowę dziewczynek, właśnie gdy te z ciężkim żalem 
odchodzić miały, zawołał ie do sklepu, i za lalki za- 
p łac i ł ,  które sobie obrały. Można sobie wyobrazić 
radość tych dzieci, z powodu niespodziewanego po­
darunku; uczucie to icdnak ieszcze powiększyło się, 
kiedy dowiedziały się, ie  ten niezna.omy dawca .est

w fóchV . —  Do chorej Xięiniczki Ludw iki P ru ­
skiej w G enui, przywołano znowu Doktora yi/er/s 
z Rzym u  i Doktora G rim m  z Berlina. W końcu

do Rz
go Rządu, wydawca dykcjonarza duchownego, Kaie- 
lan M oroni, otrzymał dymisję.—  \V miejsce Drabie­
go B roglia  di Mombello, mianowany Sardynskim 1 o- 
słem nadzwyczajny m i Ministrem pełnomocnym pi zy 
Dworze 1'apiezkiin dotychczasowy Minister rezyduią- 
cy w Stam bule  Margrabia D. Pareto.—  Poseł francu: 
Hrabia Rossy wróciwszy 24go ,z. in. do R zym u, miał 
nazaiutrz posłuchanie u O j c a  Sgó.

Rozmaitości. —  M iłość  i Przyiazn. M ilosc  po- 
dobna do róży, iest ona najpiękniejszym kwiatem na­
t u r y ,  ale kwitnie na ' cierniowej gałązce. I  rzyiazn  
podobna do fiiołka, iej zapach obwiewa sc.eszkę na­
szego życia; niepłonie ona w promieniach słonecz­
ny ch  namiętności, ale przebywa w cichym i chłodzą­

cym cieniu rozumu. M iłość  podobna do słońca w po- 
ranku, promień iego iest zdolnym do natchnienia, iest 
przyieuinym i wesołym, w południe ma przymiot par- 
nv i meczący, a w wieczór iest oziembiony ni. Pt -t/- 
iażń  podobna do Xiężyca, który drogę życia oświeca 
swoim czarownym blaskiem, dopoki poranek lepsze­
go życia nienastapi. M iłość  podobną iest do strumie- 
fiia który z szumem i namiętnością naprzód pospiesza 
aż w piasku oboiętności zginie. P rzy ia zn ,  podobna 
do źródła , które coraz przybiera obszernosci, i t o- 
piero przy końcu życia, zmiesza się z nieskończono­
ścią. M iłość  podobna do obrazu z złotemi ramami, 
często oprawa więcej warta iak obraz. 1 rzyiazn  po­
dobna do kosztownego o b r a z u  w prostych ram ac i , 
taki obraz co rok więcej wartości nabiera. Milosc  po­
dobna do okrętu, chociaż nawet rozsądek iest sterni­
kiem, iednakże burza namiętności pory wago, i rzuca na 
ukry te skały. Przyiaż/i podobna do skały w morzu,cho­
ciaż burza namiętności roztrąca o m a  bałwany, o a 
stoi niewzruszoną. M iłość  podobna do moly a na \ i 
snę, bej i on między kwiatami, a w iesieni z skrzy c - 
kami bezfarbnenii, oczekuie śmierci. P rzyla ć), po­
dobna do paiąka, chociaż zła ręka tkankę iego popsu- 
ie, on z gorliwością przędzie nici, na nową tkankę. 
Dwunastego Kwietnia, r. 1777, zwiedza\ Cesarz Jo- 
ze fJ T g i  Kolegium 4ch nacji zwane. Rektor u wiado­
mi on y^o tern, przyjmował go z wszelką g ^ . ^ n a  
czele swoich uczniów; ieden z tych uęzm \ p go­
tował się z piękną łacińską mową, i ĝ  y ) 0 ^
wszedł, zaczął takową; lecz wzrok Cesarza zwróco­
nym b y ł  na inne przedmioty, tak że zdawało się iż 
wcale na tę mowę niezważa. Uczeń przerwał mowę, 
poszedł zawstydzony na stronę, i zaczął rzewnie p a- 
kać Cesarz którego baczności nic me uszło, postrzegł 
to, i pytał o przyczynę płaczu; Rektor.nu .ą wymienił. 
Natychmiast Cesarz wziął ucznia za rękę, taza mu 
odpoczątku zacząć, i całą aż do końca przesłucha ; po­
tem zapytał go, iakie ma miejsce w szkole; uczeń od­
powiedział »Najiaśniejszy Panie , dopoki \ \  asz: Ces: 
Mości tu nie b y ło ,  byłem  P rim usem , ale teraz ta 
ranga tobie Naj: Panie należy”. Cesarzowi bardzo po­
dobała się przytomność umysłu młodzieńca, zalecił 
2 0  Rektorowi, i ciągle o nim miał, staranie. —  S k u ­
teczne lekarstwo. Pewien wdowiec, leżał bardzo cho­
ry, tak, że iuż Doktorowie go odstąpili; został przy 
nim tylko sąsiad iego przyiaciel; chciał on go do śmier­
ci przysposobić, i rzecze, do niego: »Kochany bracie, 
podobno będziesz musiał umierać, bo tak Doktor za­
decydował”. Co, ia umierać! ach ia nielękam się śmier­
ci, ale tego, że się z tnoią nieboszczką żoną zo â  
czę na tamtym świecie. I tak go to mocno zau o , i/, 
zaczął pocić się okropnie, i te poty właśnie y y
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t zebne. i w krotce wyzdrowiał. —  Urzędnicy celni 
w hiw crpoolu , odkryli nowy sposób przemycania; 
schwytali bowiem cały  ładunek kartofli, które we­
wnątrz wydrążone, zawierały najlepszą tabakę, któ­
ra w takich naczyniach trzymana, zachowała swoią 
świeżość i wilgoć.—  M aniera turecka. Poseł turecki 
w B. dawał u siebie bal; gdy niektóre ulubione cu­
kierki sam rozdawał Damom, zawsze iednej dwa razy 
tyle dawał co innym; to mocno pochlebiało owej da­
mie, która nareszcie spytała go, dlaczego tylko iej dw a 
razy tyle daieco innym. Ponieważ odpow ie Turek naj. 
wilie: nPani masz dwa razy wi< kszą gębę i«k inne.”—. 
Dy rektor muzyki M u sa rd  iuż powrócił z swojej 
podróży po Niemczech, do Paryża; wielki ton bardzo 
z tego kontent. Bale bow iem tutejsze, będą ozy wionę; 
iest on bowiem dla Paryża tein, czem tSzlraus dla 
W iednia.—  Niedawno w Paryżu przy ulicy Sekwana, 
widziano człowieka chodzącego przed bramą domu 
z niezmiernym afiszem na plecach, a na ty m afiszu czer- 
wonemi literami było  napisano: yjegom ółe  P a n  N ... 
co tu m ieszka w  tym  domu, winien p ii za. 3 0  butelek 
czerwonego wina iuż bardzo daw no,i niech ce za p ła ­
cić; będę tu dopóty chodził aż m i zapłaci.'1' J notabene 
nazwisko b y ło  wy mienione; iak sły chać, to skutkowało.

PRZYJECHALI do W A R S Z A W Y .
r Bibikow J e n e ra ło w ą  z Kalisza; Czarnowski F e l ix  Oby: z P ł o ­
cka; Domański Damazy Oby: z Zalesia; Glucksohn Jó,z: K up iec  
zG d ań sk a ;  Grajbjiei* Slan: Oby: z Chotyni; Łewandowiez  Jan  
Oby: z Kalisza; Lasocki Stef: Oby: z CieJeszyna; M ło lkow ski 
f ia r t ł :  Oby: z Czołpina;  Ol!o Leop: P as to r  z P io trkow a ;  Popiel 
W a c ł :  Oby: z K rak o w a;  T a b a c z y ń s k iJ a n  Oby: z l ledczą ;  Z y -  
chliński Stan: O b j :  z Poznania. (G. P . )

JkO M IK SIE .Y flA .
Z  ro zp o rz ąd zen ia  wyższej W ła d z y  w Z arzą dz ie  In sp e k to r ­

sk iego  W y d z ia łu  A ptekarsk ie j  części czynnej armji,  w R a -  
dziwiłowskich  K oszarach  p rzy  ulicy G órne j ,  o godzin ie  11 ej 
z rana,  odbędzie się w dniu 9 /2 1  ta rg ,  a  1 2 /24  G rudn ia  p r z e ­
t a r g  iii minus na dostawę do W a rsz a w sk ie g o  A ptecznego M a ­
g azynu ,  różnych  M a te r ją łó w  Szk lannych  i Glinianych Na- 
czyti. Osoby interesowane w tym w zględzie ,  bl iższą infor­
mację  szczegółowych w arunków  licytacji  i dostaw y, powziąśc 
m ogą  w Ranc.ellarji  w yż  wy mienione go Z a rzą d u ,  gi lzie im 
zarazem  okazanem zos taną  w zo ry ,  iakieh dostawę na siebie 
p rz y ją ć  zechcą.-— Inspek to r ,  R adca  S tanu,  D. /  asilicJJ'. P o ­
mocnik In sp ek to ra ,  J .  Solow iew .

Pani B. FA SS, mieszkająca p rz y  ulicy M iodow ej pod N r  495, 
niedawno z P a ry ż a  p r z y b y ła ,  ma zaszczyt donieść Szanownym 
Damom, źe postanow iła  sp rzedaw ać swoie za
po ło w ę  ceny fabrycznej .  Znnjduie się tam znaczny zapas 
K O R O N E K  B R U X E L S K IC H ,  i z Chanlylly  czarnych ;  H A F ­
T Y , P iO R A ,  K A P E L U S Z E  i UBRANIA na g łow y  ko lo row e,  
ieduem słowem w szystko co ty Iko doTuale ly  Damskiej  należy.

|  Dwie N IE R U C H O M O Ś C I N r  1536 i 1424, bardzo  bli- 
p  sko kolei że lazne j,  przy  ro g u  ulic Chmielnej,  Mai szał-  
§? kowskie j i Zielnej położone,m ogące  być po łączone lub 

też rozdzielone z wszelkieini dogodnościami,  spr/.edape 
zostaną w dr«4^e dzia łów sądow nie ,  osta tecznie w d. 3 /1 5  G r u ­

dnia r . b. to w W a rs z :  w W y d z :  3. T ry b :  Cywiln:  o godz: 4 z po­
łudn ia ,  przed de legowanym  Sędzią. K ażdy  więc niaiący chęć 
naby cia tych Nieruchomości, obow iązany będzie  z łożyć wadjuin 
do każdej  po Rsr. 450. L icytac je  zaczną się N r  1536 od summy 
Rsr.  3795, a N r  1424 od summy R$r. 2210 k. 39, iako szacunku 
przez  p rzys ięg łych  b ieg łych  wynalezionego; dalsze zaś w arunki 
pod któremi sprzedaż nastąpi ,  w Kanc.el: Pisarza W y d z :  3g o ,  i i) 
K aras ińsk iego  P a trona  pod N r  1790 A. B. p rze jrzane  być mogą.

Do Składu  G( łęh  owskiego,  w pała-* 
cu Hr: Kras ińsk iego ,  p r z y  ul icy  R ra k : -  
Przedm :,  nadszedł znaczny t ranspor t  
J  AI3REK T yro lsk ich ,  K oszte lów,Szte-  
t \ n ó w ,  Renetów, R apów , K alw inćw , 
Bursz tuwek; iakoteż  G ruszek  w  ró -  
inych  gatunkach; oraz na ma­

szynie suszonych Śliwek, G ruszek ,  Ja b łek ;  także MJODU Lipcu,  
M IO D U  prasnego ,  O R Z E C H Ó W  T ureck ich ,  W łu s k ic h  i L ask o ­
wych; K O N F I T U R ,  M A RM U LAD, G A L A R E T .  S O K Ó W  i P O -  
W I D E Ł  w najlepszym gatunku.

Mam honor  zawiadomić Sz.an: Publiczność, iź w mo‘m  S k ła ­
dzie p r z y  ujicy  M arszałkow skie j  ( tuż  przy D w orcu  Kolei Ż e ­
laznej)  Nro  1388 lit: A, dostać będzie można BI A 14 1  psz n- 
nej suchej, wyrabianej  z najlepszego ziarna, po cenie naju- 
m iarkow ańsze j,  za k tóre j  dobroć ręczę .—  K aro l  Miiller.

Na żądanie Sukcesorów po Fel ix ie  Rychow iec kim pozos ta łych ,  
podpisany Reient,  w domu pod Nr 791 przy  ul; E lek tora lnej  sy ­
tuow anym , dnia 3 /1 5  b. m. o godz:  10 z r a n a ,  odbędzie p rze?  
licytację sprzedaż Rućhomóścr,  z G ard e ro b y ,  M. bl i , Z eg a ró w , 
Prec jozów , O b razó w , S re b ra ,  L us te r  w iedeńskich, M;edzi , K o ­
cza, Bryczki,  Sanek, Kiszki  Ruskiej ,  F u t r a  E lków , Szopów, 
K on ia ,  i innyc.li przedmiotów składaiących się, za gotowiznę za­
raz  po przybic iu  p łacić  się winną.—  F ra n c :B a ie r ,R .K .Z .

PANTĄLJON o 6 oktawach, z iednej z celniej­
szych Fabryk ,  mahoniowy, iest do sprzedania za 
Cenę dogodną, przy ulicy Nowo-Senatorskiej Nr 

~  47<5 lit: D, na dole, wchodząc do sieni po p r a ­
wej strenie.

Dnia 5 b. m. na K rak o : -P rzed m ieśc iu ,  zgubiono P A P IE R Y  
należące do Ja k ó ł ia  Bitlewslciego. Znalazca raczy oddać p r z y  
ulicy Źród łow  ej N r  2636, do W łaścic ie la  domu, za nag rodą .
'  K toby  sobie życzy! oddać D Z IE C K O  na w v -

chowanie d o  piersi  lub też bez piersi;  r a izy aS ę  
zgłos ić  pod N r  120S p rzy  ulicy Pańskie j,  w p o -  
dw órzu  na lewo na dole.

'ji Dwa MAGLE ANGIELSKIE, zupełnie  w  dobrym stanie , 
z wszelkiemi rek w izy tam i  od Nowego roku w r a z  z loka- 

40 lem lub od W ielkanocy bez lokalu, są do sprzedania pod jj 
jC N r .  608 p rz y  ulicy Bielańskiej .
w.v.v.w.v.m". v a  w . w

IA 1 J C J B IW IA  A N G IEL S K A , now ego w y n a lazk u ,  k tó ra  
mało nyejsca zajmuie i mała  ilość d rzew a do niej wychodzi,  
ie s t  do sprzedania  pod N rem  1423 przy  ulicy Z ie lne j,  u W ł a ­
ściciela.

D w a nowe P Ł A S Z C Z E  Szopami p o d b i te ,  są do spr  e ł r  
nia. Dowiedzieć się można w domu pod N r  2647 A, p rzy  u t 
M arjenszludt ,  u S tróża.

Z a  złp . 1000, iest  do sprzedania  P O JA Z D  F a ­
b ry k i  W ied eń sk ie j ,  z oknami, zam ykany ,  z u p e ł ­
nie w dobrym  stan e,  pod N r  1302 przy  ulicy 
N ow y-św iat .  W ia .  oprość u S tangre ta .
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f a b r y k a  p i e r n i k ó w ,  c z e k o l a d y  i k a r m e l ­
k ó w  p r z y  u l i c y  K a p i t u l n e j  p o d  K r e m  5 3 8 ,  w  d om u  P .  A n -  
tonieRO C z a r t o r y s k i e g o ,  i d ą c  od  u i ic y  M io d o w e j ,  po  Pr a v j®J 
s t ro n ę ,  od  P o d w a l a  po  l e w e j ,  p o le c a ją c  s ,ę  ł a s k a w y m  w z g  lę -
d o m  S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i ,  donos ,  . z n a  n a d c h o d z ą c e  S w , |  
t a  B o ż e g o  N a r o d z e n ia ,  p r z y s p o s o b i ą  z n acz n y  zap a s  P I E R  
NIK Ó W  w r ó ż n y c h  g a tu n k a c h ,  k t ó r e  s p r z e d p . e  p o  c em e  n a jn

p i i a r k o w a ń s z e j ; ,  b io r ą c y m  w w ię k s z e j  ' ‘f” z ^ 1CO L  ADY „ a j l e p l  
—  K A R M E L K Ó W  fu n t  p o  z ł .  2 , 3 ;  C Z E K O L A D  I  n a j iep  
Z f  f f  p o  r f .  2 i 3; o r a z  in n e  C U K R Y ;  o k t o r y c h d o b r o c ,  
Szano- O s o b y  p r z e k o n a ć  s ię  r a c z ą  n a  m ie jscu .—- J .  v v

W  d a lsz y m  c i ą g u  l i c y ta c j i  R u ch o m o śc i  P "  4 ^udni^e r  b o 
m e r ,  R a d c y  s t a n u , p 0 ^ ^ ł y , c h ,  d u , a ; 2^ Ó ) ^ ,  ^  ^

p o ło ż o n y m ! S p r z e d a w a n e  b ę d ą  r o z m a i t e  M E B L E ,  B iu r o  W ie lk ie
m a h o n i  w e  r o z b i e r a n e ; E o r t e p j a n ,  O b r a z y  w  z ł o c o n y c h  ra m a c h ,
T a b a k i e r k i  z ł o t e ,  S r e b r a , K o s z t o w n o ś ć ,  L a m p y  
b r a z o w v  w  o g n iu  w y z ł a c a n y ,  Z e g a r y  s to ło w e  1 k i e s z o n k o w y  
Złoty  G a r d e r o b a ,  K o ł n i e r z  b o b r o w y ,  P o r c e l a n a ,  S z k ło  M ,o d  
i w l ń  o s  l a r  e w ę g i e r s k i e ,  o r a z  B ib l jo t e k a  z d z ie ł  l e k a r s k i c h  z ło -  
1 v> 1110 s i a i e  , , n a s t e p n y m  dn iu  to  l e s t
Żona, N a r z ę d z i a  C h i r u r g i c z n e , —  zas  w  na  ę p  j Zos tan ie
d n ia  3 t ł o )  b. m. p o  p o łu d n iu ,  s p r z e d a n ą  n iez aw o d n ie  Zos tan ie  
S Z K A T U Ł A  h e b a n o w a  p o d r ó ż n a ,  z a w ie r a i ą c a  w  s o b ie  c a ł ą  
U m yw aln ię  s r e b r n ą  i s to  p r z e s z ł o  p rz e d m io tó w  S r e b in y e h ,  k r y ­
s z t a ł o w y c h  i i n n y c h ,  do  w s z e lk i c h  W y gód  w p o d r o ż y  p o s t u -

M  ^ i N o w e g o R o k u  1847,  w  P a ł a c u  D z ia ły  „ s k . c k  p r z y |  
i u l i c y  L e s z n o  p o d  N r e m  66 1  i 2,  s ą  r o ż n e  L O U Ł S f l  
I d o  n a l ę - i a .  W i a d o m o ś ć  p o w z ią s c  ,n o ż n a  w  K a n t o r z e  f a - g  
I b r y k i  P o r t e r u  i P i w a  B a w a r s k i e g o ,  p r z y  ul icy  K r o c h m a l - g

m M . ,  Ł o ś i c z R

(lej, t e g o r o c z n e g o  , W a r s z a w s k i ,  do  nab y c ia ,
w  s to s u n k u  z f P ’ R A R E T A  p o d w ó jn a ,  m a ło  u ż y w a n a ,  z u p e ł ­

n ie  w d o b ry  111 s t an i e ,  ie s t  do  s p r z e d a n ia  z a
w nom ie T ną  c e l ę ,  p r z y  u l icy  M az o w ie ck ie j  w  do-  

^  i it ł.  r  DYtwipdżiet się  m ozn

w y p r z e d a i ą  się p o  z n iż o n y c h  c e n a c h ,  w  S k ła d z i e  w  d om u  P e -  
ty s k u s a  po d  N r  473  B, w  p o d w ó r z u ,  od  u l icy  S e n a t o r s k i e j .

m - niu" p o d  N r  I S S l  Ilt: B- D o w ie d z i e ć  się m o żn a

U S y kT ^ E J U  R A F I N O W A N E G O ,  p r z y  u h  B e d n a r ­

sk ie j ,  w G m a c h u  D o b r o c z y n n o ś c i ,  m a rl l0h° ^  d o , y * { ’ '  ia sny  is-oui “nfini srsrs ćsrstó - uk l a r o w n y  gart iieC po z ^  ,q ^  p a „  się  b e ,  p  p r a w y ,
la t  w y s t a ł y ,  k to  y P N a  ż ą d a n ie  p o s y ł a i ą c y m ,  u-
p r z e d a i e  g e r m e c  po  *L 6 g .  ^

1 O K  A L f r o ń t e w j ,  s k ł a d a i ą c y  s ię  z 5 P o k o i ,  P r z e d p o k o i ! , ,  
L O K A L  f on to  7 ’^ . ^  ( j ,;r v  w s p ó ln e j ,  S ta ju ,  > W o z o w n i ,  

K u c h n i ,  P iw n ic y , , .(310 zllaj tllI;ą(.y s i ę ;  lak

L O K A L  na  Leszn  ^ p 0 k<,i, n a  2m  p i ą t r z e ,

z CK u c L r i ą f w « e l l i c m i  w y g o d a m i , ^  „ d ę c i a  c a ł k o w i c i e  lub  

Częściowo,  od  N o w e g o  K o k u  • Z Ł  t
H E R B A T A  w  dobrym, a  u L i p i e c  w  n a j l e p s z y m

ne  g a tu n k i  po  zmzot.ly,cl, c e 1a ^  n ; 0 i , , a , D r u t  m os ię -

^ e S u n ? :  D r z w ic z k i  l a n e  m o s i ę ż n e ,  i in n e  T owary,

h  ; « |« T \  HI HBITY CHJASK1 EJ 
\ WOJCIECHA RBBAIISIłlEGO, ^
I n r z v  u l icy  K r a k : - P r z e d m :  N r o  4 5 s/« ,  w  d o m u  W .  D o b r y c z a ,  p. 
w n r o s t N o w e g o  Z j a z d u  do  W i s ł y ,  od l a t  k i lk u n a s tu  is tn ie ią - |S j
cv  o t r z y m a ł  z n a c z n y  t r a n s p o r t  H E R B A T Y  w p r o s t  z Jar -ya i
m a rk o  N i ź y - G o r o d z k i e g o ,  i t a k s w e  k u l  tem  n a  p u d ł a ,  lako-  
le ź  s z c z e g ó ł o w o  W p a c z k a c h  o ło w ie m  w y ł o ż o n y c h  w ,
1A fun tow y ch  o p lo m b o w a n y c h ,  po  cenach  n a ju m ia r k o w a n -  

12, s zy ch  s p rz e d a i e  : H e r b a t ę  b ez  k w ia tu ,  w  sm ak u  w y b o r n ą ,  na| 
SU 1 2 . i 13 g r .  1 0 ,  fun t ;  H e r b a t ę  z k w ia t e m  n a  z ł .  15,  tun t ;  

^ H e r b a t ę  z k w ia t e m  p r z e d n i ą ,  11a zł.  18,  fu n t .  G a t u n k i  zas ig  
s iv y so k ie  H e r b a t y  z k w ia t e m ,  od  z ł .  20  do  50  z a  funt ;  H e r b a t ę U  
I ż ó ł t ą  w n a jp r z e d n ie j s z y m  g a tu n k u , ,  po  z ł .  45 funt ;  H e r b a t ę ^  
b i e l o n ą  n a j l e p s z ą ,  p o  z ł .  2 0  fun t .  Ż y c z ą c y m  s o b ie  „ a  p r o - ^  

w inc ie  ch o ćb y  w  m a ły c h  i l o ś c i a c h ,M a g a z y  n r z e c z o n y  p o ez  j i  
tą  lub  o k a z j ą  Z n a j w i ę k s z ą  ś p ie s z n o ś c ią  i a k u ra tn o S c ią  w y - . ^ i

s y l ać p r z y r z e k a .  ^ .. i A ć r . . '" n i

W  dn iu  2 / 1 4  G r u d n i a  r .  b .  o g o d z :  U  z r a n a  1 du i n a s ię
p n y c h ,  w  W a r s z a w i e  p r z y  u l icy  F r a n c i s z k a ń s k i  pod  N r  1 8 0 2 ,
p r a w n ie  z a i ę te  K S I Ą Ż K I  w r ó ż n y c h  J ęz y k a ch ,  p r z e z  p u b l i c z n ą
K c i e  s p r z e d a n e  z o s ta n ą .  -  J a n  P o lM i ,  K o m o r n i k .
Imy w p r z e u a  ^  ^  Ssvi(, t ach  B o ż e g o  N a r o d z e -

„ i a  i N o w e g o  R o k u ,  i a k o te ż  Z a p u s t ,  dos tać  m o ż n a  
Y lW W  W I S ,  W p a ł a c u  H r :  U r u s k i e g o ,  u R z ą d c y ,  po  c e -  

n ach  z nac zn ie  Z n iżonych ,  z  p r z y c z y n y  w y i a z d u ,  , a -  
k „  t o :  S z a m p a ń s k ie  S i l l e r y  b u t e l k a  po  z ł .  12;
H a u l  M a r g a n i ,  b u t e l k a  p o  z ł .  3.  K t o  w e ź m ie  b u t e l e k  5 r a ­
ze m ,  d o s tan i e  Gtą b e z p ł a t n i e  w  d o d a t k u . —  T am że  d o s ta ć  m o ,  
ż n a  n a jw y ś m i e n i t s z y c h  s t a r y c h  W  I N  W ę g i e r s k i c h  i a k o te ż
m a ł ą  p a r l j ę  W I N A  Sch loss  J o h a i i i n s b e r g e r  G a b in e t ,  z  z o l lą

P ' w ? D o W C h Ct z 7 m a n o v V  P o w i e c i e  S o c h acz ew  s k i m , G u b c r ^ j i  
W a r s z a w s k i e j  p o ł o ż o n y c h ,  z n a j d u ią  s ię  d w ie  O B E I t J E E ,  
k a ż d e g o  cza su  do  W y d z i e r ż a w ie n ia :  i e d n a  w  H e r m a n o w ie  p r z y  
F a b r y c e  C u k r u ,  a  d r u g a  w e  w si  M ied n ie w ic a ch .  M a . ą c y  e l ięc  
A0 p o w y ż s z e j  d z i e r ż a w y ,  z g ło s i ć  się  z ec h c ą  n a  m ie j s ce  D o b r  
J o  wsi S z y m a n o w a ,  lu b  te ż  do  D z ie d z ic a  ty c h ż e  D o b r ,  w  W a r -
Żiiawie w  d om u  K o c h a n o w s k ic h ,  p r z y  u l ic y  M io d o w e j  N r o  o b a ,  

n i e rw s ze m  p i ą t r z e  m ie s z k a ią c e g o .

™  K A K M  I >  Y  f
P I O T R A  S T F .IA K T E Ł IL E R . ^

to JVarszow'P na Solca J\t o m
N a i le p s z v  O L E J  R Z E P A K O W Y  t r z y  k r o t n i e  r a f i - ^  

r  r a r n i e c  p o  z ł .  5; K w a r t a  p o  z ł .  1 g r .  S. ”
F n o w a n y ^ G a ^  j y ^ E P A K O W Y  do J E D Z E N I A  :

Garn iec,  p o  z ł .  4 g r .  20; K w a r t a  p o  z ł .  1 g r .  5 ,  
S p r z e d a ie  s ię  c ią g l e  t a k  w  s a m y c h  Z a k ł a d a c h ,  ia k o też  

. ‘ je d y n y m  ich  S k ła d z i e  p r z y  u l icy  T r ę b a c k i e j  p o d  L.  b3»- ( 
O b s t a l u n k i  z P r o w i n c j i ,  Z a k ł a d y  z  w s z e lk im  p osp ie-^  

chem  w y k o n y w a i ą .
i  .

S K Ł A D  M A T E R J A Ł Ó W  A P T E C Z N Y C I T

M  i m i K A  S P I E S „S J y ® S I A ;
O t r z y m a ł  P L A T Y  do D A G ł E B O * ' ^ ’
o r a z  F A R B Y  A n g ie l sk i e  i F r a n e u z k i e .
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® ^ a¥ r Y K A ^A B A W EK  D Ź lE c is rs re H fo Iskiego, ma zaszczyt donieść Pr/.cśw: Publiczności,  iż zao- , 
A pa trzoną  została  na nadchodzące Sw ię ia  Bożego Narodzę- 1 

nia,  w dobór  K A B U l E J i  dla 1) cieci, oraz w różne  / 
f  przedm io ty  na P odark i  dla dorosłych  Osób posłużyć  1110- i  

G ry  w ieczorne  w szelk iego rodżąiu .  fące, m ianowicie:  ...____________________________ u,
Chińskie,  G loby ,  Mapy do uk ładania ,  Miasta ,  B u d o - i  

/ .w ie  Chińskie, Gry architektoniczne,  R oboty  dla P an ien ,?  
|  Kuchnie blaszane z pompkami,  T ea t ry  różnego  ro z m ia ru , )  
' K psm oram y ,  Latarn ie  czarnoxiezhie ,  G ospodars tw a  klesza- ?  

ne , d rew niane i porcelanowe; Bicze, B irzyki i Spicru t)  
Lalki  u b rane  różnej wielkości,  Alaski z włosami do czesa-

( O s ^
)Ognie l

i
IJ|>ia,  K ink ie ty ,  Pałasze ,  P is io iefy ,  F u z je ,  K a ra b in y ,  Lance 
I  i PatroiitaSfZer Szafki, K om odki,  W a r s / t t t y  s to larskie  i Na-( 
J rzędz ia  sto larsk ie  w pudełeczkach; D rób  w pierzacj i  i bez

*
p ierzący  i Dez^

p ie rza  (a le nie oskubany);  P ieski w sięrsci,  K o ty  z myszą-A 
mi, M a łp y  i różne ga tunk i  zwierzyny suknem p o k ry te ;^  
O k rę ty  z wojskiem róziTej broni;  M enażer je  w pudełkach,/a  

/• Miasta, Fo lw ark i  i W s ie ,  W 6j<ko  konne,  W ó/.k ' ,  Tami u - /  
rynki i Faiwburyny, T rą b k i  różnej  wielkości,  F a r b y  i Pę-(i

( dzelki;  Gra w k rę g le  s to łow e z kulkami niarmurówemi i \  
bączl.eani; F i g u r y  większe i C e rk i  Regim entu .— W s z y s t k i e j

(

yzej w \  liczori przedm ioty ;  są różnego  rozm iaru .  Z b iór  k 
cli iest tuk znaczny, tak różnorodny ,  że każda  pleć, ka- f<; H i ,

ł^źdy wiek dziecka, potrafi znale«ć przedm io t ,  k tó ry  ni u i  
najmilszą radość i zabawę spraw i.  Nagromndzaiąc r a z e m 7 

I j ty fe  f  *

( wydawszy tan znaczny ivapi 
sk ładu,  rachowaliśmy dużo na 

^  ków, Ojców, M ałek  i O piekunów  dla swoiego potomstwa

. *zą radosc i zabaw ę spraw i .  Nagronmdzaiąc razem 1 
tysiącznych przedmiotów' na nadchodzące Święta ,  i j  
wszy tak  znaczny K ap i ta ł  na zaopatrzenie  naszego . '

!>
a o pa 

przy wiązani t
aszeg 

Babek, Dziad-

lub pupilów. Doświadczenie wieloletnie  p rzekona ło ,  ż e )
rachuba na takich zasadach opar ta ,  w W arsz aw ie  nigdy 

l /zaw iedzioną  nie została.

Niżej  podpisany, W y n a la z c a  p li/n u  na  w ygubienie n a g n io t­
ków  na zawsze, ma honor  zawiadomić. Sz: Publiczność, iż p rze ­
mienia swoie mieszkanie pod -Nr 338 p rzy  ulicy Nowe-M ia-  
sto, w domu Stobnickiego, po lewej s tronie ,  4(a kamienica od 
ro g u ,  na 2gie p ią t ro  od ty łu ,  z pod Nru 13, ulicy Sgn Ja na ,  
gdzie  każdego  czasu,w wspnmnionym mieszkaniu owego P-ŁYNU 
doslać można.—  Jan  dębicki, b. C h i ru rg  P ow ia tow y

© r z ą d z o n ą  zosta ła  znaczna p a r t j a  (znanej z swej dobroci)©)
jg C Z Y S T O  - W O S K O W E J  MASSY do Z A P R A W I A N I A ®  
© P O S A D Z E K ,  w w yszukanych  kolorach .  Sprze.la ie  się p o ®  
ggeem e stałe j ba rdzo  umiarkowanej w Handlu  R. Z ie g le r  c l ®  
® C o m p :  p rzy  ni: D ług ie j  N r ó 5 5 7 ,  w pałacu  dawniej  P ę t k a ń - ®  
® s k ic h ;  iakofeż w F a b ry c e  p rz y  ulicy Bonifrater*: Ńro  2 H )3 .®  
p n n p r o s t  0 0 .  Bonifra trów  w W arsz aw ie .  Kupcom  i oso ®  
® ? o m  ,bi. rącym  w znacznie jszych p a r t j a rh ,  odstępnie s i c ©  
© •przyzw oity  Rabat.  J .  A. Krausse.

Po trz eb n y  iest  U C Z E Ń  z prow incj i ,  mulący lat 14, dobrej  
k ondui ty .  do Handlu W in  i K orzen i  p rzy  ulicy- Miudoiwrj, 
w domu L.'pkau. J J

H \ S ! t  NRA do Dziecka, mniej lull więcej około  
+1.1 lal wieku maiąea,  p raw eg o  cfiai a h u ć u  i n ieska­
żonych obyczaiow , w dobre  św iadectwa zaopa trzo ­
na, mech sie zgłosi do domu N r  541 na i* - ie p ią ­

t ro ,  przy  ulicy D ług ie j ,  naprzeciwko K o ść ’ 
go czyli  Sgo Ducha.

Po ll Z l i h i i v  i p c I TTr/7 rrM •  ....___;  . • r  l i i m n i ’ d c c i  l o / I o o . - o  li       • . i  tć

AŁBEHT EHESTAEDT,
F A B R Y K A N T  P I E R N I K Ó W  i C Z E K O L A D Y ,

ma zaszczyt zawiadomić P rz eśw ie tn ą  Publiczność , iż F a b r y k ę  
swoią od lat l d  p r z y  ulicy K api tu lne j  exys tu iącą ,  p rzen iósł  
na U Ł I C 3 3  i¥r'o 1 ) 5 0 ,  gdzie poleca się wszel-
kicmi W Y R O B A M I P IE R N I K  AR S K IE M I  i C U K R O W E M I ,  
iuż w tejże F a b ry c e  znanemi, a iak dotąd  t âk i nada! s tarać 
się będzie  p rzez  dobroć T o w a ru ,  zas ług iw ać  na w zg lęd y  Ł a ­
skaw ej Publicznośc i.

D O W O D  p rzez  Bank P o lsk i  w roku 1833,.  pod  N r  61S5 
na zas tawione kosztowności w yd an y ,  zag iną ł  p raw em u  w ła ­
ścicielowi, i n ik t  z takow ego  ko rzy s tać  nie może, g dyż  o b ra ­
chunek z Bankiem o w ykup iony  zas taw, iest  zupełn ie  ukoó- 
czony.

P rz y  ulicy O grodow ej  N r  874, p ie rw szy  dom o p ią t r ze  za  
ulicą B ia łą ,  iest do odnaięeia od Now ego  roku,  lub każdego 
czasu,  M IE S Z K A N IE  sk ładaiące  się z 3cli Pokoi,  P rz e d p o k o -  
iu, K uchni angielsk ie j,  do tego Drwali . ia  i P iw nica .  Miesz­
kanie powy ższe suche,  c iepłe , sta rannie odmalowane, i maią- 
ce dogodny  ro zk ład ,  iest  do odstąpienia  w stosunku 3$ du­
katów rocznie.

O małe dwie milki od W a r s z a w y ,  iest  do sprzedan ia  zna­
czna ilość pogodnego  SIANA, z łożonego z samej p raw ie  k o ­
niczyny i w yk i ,  z dób r  O b ory  nad W dsłą położonych, p o ­
chodzące. W iadomość w Cukiern i  L* ł  osio, obok Poczty .

Dziś rano zimna stopni 0. W czo ra j  w południe 0.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .  J u t r o ,  ISty raz  Jow jalski.

P io t r  S L l K Y I V S l i S  Nauczyciel  Tańców', |Sj| 
podaie  do wiadomości, że w yucza pięciu Tań- (cfl 
C(*w najpotrzebnie jszych,  w iednym miesiącu. I©l 

g  , , ” Osoby chcące korzystać  z takowej nauk i ,  zg ło-  jjg) 
sić się raczą  pod Nr 44 przy  ulicy S ta re -M ias to  (na lej 
s Ironiey g dzie Handel V. in F u k i e r a ), na^ 1 sy.ę p ią t ro .  joj
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I  SPRZEDAŻ
5 PIWA BAWARSKIEGO,
| i  z  B R O W A R U
4! E 5 A B E B 3 B II§ r S 8 , SO S* J K I , 13 et  H L A W E ,

P  r o z p o c z n i e  s ię  §
7  BJ5BBS F
|| ]  w znanym Lohalu  pod L iphą  p r z y  ulicy  P rz e iazd  raj 

pod Niern <.151. | r
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m

ciola po-Pau l ińsk ie-

honor Oświadczyć, iż  oprócz zw ycza jnego  t r y b u . ’ w ia - %, 
Bli i in  R e -  ......................................■ • • - - >!»ic s la u rac ja  mota Zo.faie, przed?iętvz=ąłem od dnia 13 

dawać t J I S S .A S S ’S' 4ro-złhtbWe, z łożone z 4ćli Po-Ł ** _____
aw i Siej Z u p y ,  to od godz: 2kie j  do (>tej, lecz t y j f t o i

^  u mnie w domu, służyć podojmuię s ię  Dawid H c u rte u x ,  3
# < i l i c a S e n a to r s k a ’, w pałacu  zwanym B lan k a ,N ro  401. \
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n c T i i v o  j l ’ ndlu H i (i la  p rzy  ul: N ow o-Sena torsk ie j ,  śyiieżc
O S 1 R A G I  HOLfeZ IY N S K IE .


